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Drukiem i nakła 
Berlin. — Posiedzenie popołudniowe z d. 3. Listopada. Jeden 
` »List królewski do zgro- 
konstytucyi: 

król pruski etc. wzięliśmy 
pod dojrzałą rozwagę wczoraj nam złożony adres przez deputacyą zgroma- 
dzenia powołanego do wspólnego ułożenia konstytucyi i oznajmiamy oneć 


Dobro ludu 
pozostanie i nadal jedynym celem naszćj dążności. Spodziewamy się, przy 
sumiennem wytrwaniu w tćj dążności, być zawsze w zgodzie z życzeniami 
ludu i liczymy przytem na silną pomoc ze strony jego reprezentantów. 
Dano w Sanssouci, dnia 3. Listopada.  (podp.) Fryderyk Wilhelm, 
(kontrasygnowano) Eichmann.« i i 

Berlin. — Zgromadzenie narodowe pruskie. 
z 4. Listopada. 

Waldeck, Schulze, Jacobi, Temme wnoszą, ażeby zgromadzenie wy- 
brało komissyą z 21 członków w sposób przepisany na wybór wiceprezesa, 
z poleceniem jćj naradzenia się nad stanem zagrożonym państwa i przedsta- 
wienia w tćj mierze odpowiednich środków w granicach przepisanych zgro- 
madzenia narodowemu. Waldeck uzasadnia nagłość tego wniosku i po- 
wiada, że kiedy onegdaj on z przyjaciołmi podobny wniosek uczynili, zgro- 
madzenie wolało wybrać deputacyą do napisania i doręczenia adressu kró- 
lowi. Głosował z przyjaciołmi za tém postanowieniem w- zgromadzeniu, 
aby tém większą zgodność okazać, lubo mało miał do podobnego środka 
zaufania. Wypadek okazał, że się nie omylono w sądzie o téj rzeczy. 
W adressie powiedziano, że ministerstwo Brandenburga nie ma zaufania 
kraju i zgromadzenia, a w odpowiedzi na adres danćj przez króla powie- 
dziano, że jest nadzieja, iż ministerstwo Brandenburga potrafi sobie uskar- 
bić zaufanie kraju. Takie: orzeczenie, po oświadczeniu zamieszczonćm 
w adressie dostojnego zgromadzenia jest niekonstytucyjne. Ministerstwo kon- 
stytucyjne nie powinno być utworzone z mężów, którzy dopiero skarbić 
sobie muszą zaufanie kraju, ale z takich co je już posiadają, Dostojne 
zgromadzenie przyjęło wniosek Rodbertusa co się dotycze Wiednia, a wnio- 
sek ten wymaga śpiesznego wykonania, ministerstwę go przeto nie można 
powierzyć, które nie posiada zaufania zgromadzenia. Ziegler oświadcza 
się przeciw nagłości, Daniels za, ale dla tego, aby został odrzucony. 
Kunth powiada, że wniosek ten poprowadzi do konwentu, a komissya 
będzie komitetem bezpieczeństwa. Zgromadzenie nakoniec odrzuca ten 
wniosek głosami 247 przeciw 114. 

Berlin, d. 7. Listooada, — Wczoraj wieczorem odbył się wielki po- 
chód z placu Aleksandra. przez miasto do hotelu Myliusza, gdzie się zgro- 
madza lewa strona ostateczna, Przeszło tysiąc pochodni niesiono w tym 


Posiedzenie 


„ dn, 9. Listopada. 1848. 


> 


pochodzie, a w. środku dwa sztandary, które ofiarowano Jocobiemu na pa- 
Na białóm tle znajdował się na- 
d. 2. Listopada«, — z drugićj 
strony: »jest to nieszczęściem królów, że nigdy nie chcą słuchać prawdy.« 
Na drugićj chorągwi trójkolorowej niemieckićj był napis: »autorowi czte« 
rech kwestyiw. Streber przemówił krótko do niego, Jacobi dziękował 
2 zapałem za tę cześć okazaną jemu i jego stronnictwu i wykrzyknął: niech 
żyje pamięć poległych za wolność w Berlinie i Wiedniu. Lud wykrzyknął 
grzmiącym głosem: niech żyje! Mowa Jacobiego była następująca: ` 

Dziękuję wam przyjaciele] współobywatele! Dziękuję wam za oka- 
zane zaufanie i cześć. Dopełniłem tylko tego, có mi nakazywał obowiązek 
obywatela, który umie cenić dobro ojczyzny i wolność Słowa przebrzmią 
bez siły okóło uszu króla. Do wolności ; krwawo zdobytego wszechwładz- 
twa ludu, potrzeba śmiałego, dzielnego czynu. Kiedy pod tarczą nieodpo- 
wiedzialnćj władzy centralnćj „panuje dowolność i absolutyzm głowę swą 
podnosi, natenczas —. obywatele! — pamiętajcie i Przypomnijcie sobie bo= 
haterów naszych z dni marcowych, ażebyśmy ich godni żyli lub polegli. 
Mężom, którzy na barykadach Berlina i tym co na wałach naszego nieszczę- 
śliwego i braterskiego Wiednia mężnie krew swą przelali, wykrzyknijmy 
z pełni serca: niech Żyje pamięć ich na wieki! - 

Potsdam. — Prawo wolnego zgromadzania się jest u nas zakazane 
i dla tego podali zażalenie mieszkańcy potsdamscy do zgromadzenia narodo- 
wego. W krótkim przeciągu czasu zakazano już trzech zgromadzeń, a osta- 
tnim razem dnia 5. Listopada, ponieważ tutejsza rejencya na posiedzeniu 
swćm 3. Listopada, postanowiła zakazać wszelkie zgromadzanie się ludu 
pod gołem niebem, na wniosek ministra Eichmanna, któremu król oświad.- 
czyć miał Życzenie to osobiście. 

Kolonia, d. 5. Listopada. — «Nowa gazeta Reńska» z dnia dzisiaj- 
szego zawiera artykuł następujący, który gazeta Kolońska także powtórzyła ; 
»Kolonia 4 m.b. Posgpny i dźdżysty wieczór oświecono nader przyjem- 
nie w yprawiając serenadę z pochodniami deputowanemu Kyll. Około 1500. 
uczestników z pochodniami i latarniami, z najrozmaitszych stowarzyszeń po- 
litycznych zebrało się pomiędzy godziną 8. a 9, na placu Franków, i w to- 
warzystwie dwóch churów muzyki szli przez frankgass, gdzie mimochodem 
byłego prezesa Wittgensteina jak najuroczystszą kocią muzyką uraczyli. 
Ztamtąd orszak ten ruszył poważnie przez Hochstrasse (gdzie potocznie mó- 
wiąc księgarnią Dumont, redaktora gazety Kolońskićj, podobnie uczczono, 
jak hotel Wittgensteina) Dalćj przebywszy Glockengasse ustawiła się owa 
massa ludu przed mieszkaniem dep. Kyll, Raveaux, który jak się zdaje, 
więcćj w Kolonii bawi, niż na swojm urzędzię poselskim w Szwajcaryi, 
i sposobności żadućj nieopuści, gdzieby się z wymową swoją mógł popisać, 


umiał uzyskać głos, i w kilku słowach podziękowal deputowanemu imieniem 


miasta Kolonii. Kyll odrzekł równie poprostu jak pięknie. Po mowie 
Jego nastąpiły okrzyki radosne bez końca, i orszak puścił się ulicą Richmon- 
da, gdzie „deputowanego Stupp podobnie utraktowano, jak prezesa Wittgen 
steina, Du Mont, który się niedawno użalał, iż dawnićjsza zabawka wie- 
czorna nie dosyć głośną była, miał tę przyjemność na zakończenie usłyszeć 
tak cudną kocią muzykę, iż według sądu znawców, niepozostawało nic 
więcćj do życzenia.. Wsród żartów radośnych zakońezyła się ta piękna 
uroczystość, Okazując sympatyą dla deputowanego Kylla, nie zapomniano 
także i o planetach drugiego rzędu, i im także się coś dostało stósownego, 
Serenada z pochodniami wyprawiona na uczczenie deputowanego Kyll była 
największą jaką kiedykolwiek w Kolonii widziano, Jest to niejako odwetem 
za manifestacyą najnowszą »przyjaciół stanu oblężenia» wymierzoną prze- 
ciw Kyllowi i d Esterowi. 

Hirschberg 31. Paźdz. — Ciekawość; jaką w ogóle posiedzenia klu- 
bu demokratycznego wzbudzają, powiększoną została wczoraj obecnością 
deputowanego frapkfurtskiego za Brzeg i Namysłów, burmistrza Golza, któ- 
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ry stowarzyszenie rozradował swoją obecnością.  Golz brał udział. czynny 
w rosprawach, Narady zajmujące wywołał wniosek następujący: »klub 


ma się naradzić, coby czynić wypadało; gdyby członkowie dla tego, że są 


demokratami, uszczerbku w dóchodach doznać mieli.«  Uczyniono wzmian- 
kę, że reakcionisci tutajsi pómiędzy sobą związek zawarli, iż nie nie kus 
pią od żadnego demokraty, i nie dadzą Żadnego zarobku. Powątpiewali 
niektórzy o istnieniu formalném związku mającego cel tak nędzny, 
lubo dowody pojedyńcze zdawały się za nim przemawiać;  Mieliby je- 
dnakże nieprzyjacielę wolności i pomyślności ludu stowarzyszać się do ta- 
kowych dążności, to jednakże demokracia niegodnćm sądzi chwycić się od- 
wetu. Podłość zwalczać podłością byłoby to wprawdzie homeopatycznie, 
ale wcale nie demokratycznie. Gdyby jednakże do tego przyjść miało, iżby 
demokraci dla swych zasad politycznych w utrzymaniu swóm takiego do- 
znać mieli ograniczenia, aby im przyszło z niedostatkiem i nędzą walczyć, 
wtedy oczywiście byłoby obowiązkiem najświętszym demokratów bratu uci- 
śnionemu dopomódz. Tego wymaga już powinność każdego człowieka, 
a demokracyi zadaniem wzniosłćm jest, ludzkość w swćj czy- 
stościi godności pomiędzy ludźmi doprowadzić. do zupełne- 
go znaczenia i uznania. ) 
niach jakie rościć można od demokraty prawego. Stowarzyszeniu, 
mówił on, nie może bynajmnićj zależeć na demokratach, którzy się lękają 
publicznie i otwarcie przyznać się przed całym światem, iż są takiemi, aby 
przypadkiem tu i owdzie nie trafili na zawadę, lub w niełaskę u kogokol- 
wiek popadli, Członkowie tacy, którzy stowarzyszeniu tył podają, dla 
tegó, że może jeden łót kawy mnićj sprzedadzą, albo jednę parę trzewi- 
ków mnićj pozbędą, nie są dla towarzystwa żadną stratą. Kto się nie- 
zdoła wznieść do tćj wysokości, aby dla wolności i samodziel- 
ności niezdolnym był z przekonania wewnętrznego ponieść 
ofiarę bądź materialną bądź innego rodzaju, ten nie jest pra- 
wdziwym demokratą! — Oklaski powszechne zabrzmiały w sali. — Na 
interpellacią czy petycie, adressa, protestacie podawane do zgromadzenia 
narodowego w Frankfurcie bywają uważane, czy też może na stronę od- 
kładane, odpowiedział deputowany Golz, iż podania podobne, jeżeli nie 
od pojedyńczych ale zbiorowo są przesyłane, znaczny wpływ wy- 
wierają na postanowienia sejmu. — Na przyszłóm posiedzeniu klubu nara- 
dzać się będą nad wnioskiem podanym przez deputowanego Otto z Lignicy, 
względem projektu do ordynacyi rzemiosł, Spodziewamy się, iż stan 
obywatelski i rzemieślniczy weźmie udział czynny w tych naradach, gdyż 
tu nie idzie o to jak kto mówi, ale co mówi. Kluby demokratyczne w nra- 
łych miasteczkach w ogóle słabo stoją, gdyż przemysłowcy, a osobliwie 
juryści, lekarze, nauczyciele gimnazyalni i duchowni od nich się usuwają, 
a obywatele i rzemieślnicy tak mało używają wolności mówienia, iż po- 
więksćj części są tylko niemymi słuchaczami. 
| Austrya 

Z Wrocławia piszą pod d. 4. Listopada. — Pocztą dzisiejszą dzien- 
niki wiedeńskie nie nadeszły i jak pogłoska niesie, nawet urzędowa gazeta 
wiedeńska przed dniem. 5. Listopada nie wyjdzie. Dwóch korrespondentów 
przesłało listy; jednego z nich pisany d. 2. Listopada; widocznie w nim 
przebija się lękliwość, Mamy doniesienie ustne od niego, iż jak długo miecz 
Demoklesa księcia Windischgriitza wisieć będzie nad każdem pismem, spo- 
dziewać się tylko możemy listów bezbarwnych. Pismo to brzmi jak na- 
stępuje: 

Wiedeń, do. 2. Listopada. — Miasto jeszcze zamknięte, piśmienne 
pozwolenie do wejścia do miasta można uzyskać, lecz z zastrzeżeniem, że 
nieprzyrzeka się wypuszczenia przed zupełnćm otwarciem miasta. Tak 
ściśle wykonywają polecenia, iż wczoraj po południu zaręczał jeden z ofi- 
cerów, iż pewna dama młoda nawet w towarzystwie jego, nie mogła przejść 
na przedmieście nasze. »Wczoraj o godzinie 5. powiewała chorągiew czar- 
nożółta na wieży św. Szczepana, hordy żołnierskie witały ją okrzykiem hura 
i muzyka odgrywała pieśń cesarską.« Pobytu jenerała Bema i Messenhau- 
sera dotąd, mimo poszukiwania starannego, nie odkryto, (Pogłoska zatćm 
o schwytaniu Bema, podpada wątpliwości.) Massę ogromną niewolników 
natychmiast gatunkoją, Kilka tysięcy pójdzie wkrótce jako żołnierze prze- 
ciw Węgrom, i bezwątpienia los podobny spotka wielu z legii akademickiej. 
Wojsko wszedłszy na dziedziniec, zniszczyło natychmiast latarnią, na 
którćj ciało nieszczęśliwego ministra wisiało i miejsce to zrównano z zie- 
mią. Od wczoraj odzywają się znów dzwony na nabożeństo, w które od 
dwóch tygodni tylko na trwogę dzwoniono. Komunikacya z przedmieściami, 
bardzo utrudniona, żywność jedynie pozwolą przenosić. Że wszelkich 
środków pokazuje się, iż dybią jeszcze na wiele osób, którym na wszelki 
sposób chcą utrudnić ucieczkę. Wczoraj dwa tygodnie jak odebraliśmy 
iisty i gazety ze Szląska, Jak okropne te dwa tygodnie! Trzeba je w isto- 
cie było przeżyć, aby sobie coś podobnego wystawić! W Ołomuńcu ze- 
brało się przed kilku dniami8 ezłonków sejmu, licząc w to 30 głosów, 
które Palacki, Pinkas i Hawliczek zastępowali. Odwołanie prorogacyi 
sejmu do 15. cesarz odrzucił, odpowiedź zaś ma przedstawienie sejmu, we 
względzie przeniesienia do Kremsir, zastrzegł sobie, z czego według wszel- 
kiego podobieństwa, wniosek wyprowadzić można, iż Wiedeń ciężko do- 
świadczony, sejm w murach swoich nadal zatrzyma, Ustanowiono tym- 


Golz: przy téj okoliczności mówił.o Żąda- 


czasowo załogę Wiednia na 30,000 ludzi i książe Windischgrätz odłożył 
wyrók na tych, którzy dostali się pod prawo wojenne do trzech dni. 

- Z drugiego lista dnia 3, Listopada pisanego, wyjmujemy co następuje: 
»Sejm sam się rozwiązał, ponieważ w poniedziałek tylko 60 członków na 


posiedzenie przybyło. Książe Windischgritz założył swoją główną kwa- 
terę w Schónbrunn, a Jelaczie w pałacu arcyksięcia Maksymiliana d'Este. ` 


Wewnątrz miasta jako też niektóre części przedmieść; przedstawiają obraz 


spustoszenia, Od wczoraj poczty odchodzą i spodziewać się; należy, że 


wkrótce bramy miasta powinni otworzyć. O osądzeniu winnych, nic dotąd 
nie słychać. Więźniowie powiększćj części, znajdują się w koszarach 
i głównćj kwaterze,a 

W jaki sposób wojska kroackie zwycięztwa użyły, opowiemy, aby uni- 
knąć zarzutu zbytniego stronnictwa słowami dziennika przychylnego zwy- 
cięzeom, to jest Gazety Szląskićj : ; ai: f 

»Zamiast aresztowania uzbrojonych, ale już nie broniących się aby ich 
wedle prawa wojennego pod sąd oddać, wojsko zabijało bez litości wszy- 
stkich , a robili to nietylko prości żołnierze bez rozkazu starszych, ale wie- 
lu nawet oficerów szczyci się publicznie, Że rozkazy w tym cęlu wydali.« 

»Jeden oficer gwardyi narodowćj otoczony przez wojsko, rzucił pałasz 
w pewnćj jeszcze od wojska odległości i głośno wołał o pardon, ale i on 
rozstrzelany był na miejscu, Wieczór na ulicy strzelano do bezbronnych 
ludzi, którzy na głos kto idzie nieodpowiadali natychmiast, ale przestra- 
szeni ucieczką ratować się chcieli. Sam na własne widziałem oczy jak na 
Leopoldsztadzie dwóch ludzi z tego powodu zabitych było, Wojsko ce- 
sarskie nie przestało na zabijaniu, ale jeszcze rabowało, jak się zdaje 


w zupełnie legalnćj formie, bez zżadaćj przeszkody ze strony naczelni- ` 


kow. Naprzód niechciałem krążącym wieściom wierzyć, ale gdy sam wi- 
działem jak grenadiery na dziedzińcu hotelu, w którym mieszkałem rozkła- 
dali przed sobą zegarki, lornety, damskie woale i-t. d, prawda w całćj stra- 
sznćj wielkości stanęła mi przed oczyma. O Kroatach mówić nawet nie chcę, 
bo dość jest wzrok na nich rzucić, aby we wszystkie podobnego rodzaju wie. 
ści uwierzyć.e 

Plakaty feldmarszałka Ramberga po wszystkich rogach ulic na przedmie= 
ściach poprzylepiane, nakazują bezzwłocznie składanie broni. Artykuł IV. 
nakoniec mówi, że ktokolwiek broń lub amunicyą przechowa, natychmiast 
pod sąd wojenny oddanym zostanie, i w tym celu poszukiwania wojskowe 
nastąpią. 

Wiedeń, d. 4. Listopada. — Ministerstwo znów zebrano. Wessen- 


berg jest prezesem bez teki, Bach spraw wewnętrznych, Krauss finan= 


sów, Buchner wojny, Majer rólnictwa i przemysłu, Helfert oświece- 
nia, książe Schwarzenberg spraw zagranicznych, Breda sprawiedli= 


wości, Bruch handlu. Ministerstwa robót publicznych jeszcze nieobsadzo* 


no. Gabinet nowy warunkibardzo delikatne położył. Gabi- 
net nadworno-specyalny ma ustać, szeregznaczny osób opu= 


ści dwór cesarski, wpływ arcyksięcia Franciszka Karóla 
ograniczono. Wessenberga zatrzymano jedynie dlatego, aby. 


nieściągnąć na siebie obwinienia o słabość. Od Wessenber- 
gapowinien się każdy z wstrętem odwrócić! Majer, Helfert 
są tęgie głowy parlamentarne, a Schwarzenberg pewnie w połowie przynaj- 
mnićj talentu swegó dowiedzie. Miasto jeszcze zamknięte, każdej 
godziny oczekujemy otworzenia. Z nazwisk znanych pomiędzy 
uwięzionymi wspominają: Roberta Blum, który mężie. potykał się 
w korpusie wyborczym, professora Fiister, autorów Becher, Gritz= 
ner, Engländer, Mahler, Kolisch, Frankl, Chaises, Seng- 
schmidt, Falke, Buchheim; Deutsch, Fenneberg; podług do» 
niesień jednego korespondenta, dep. Fróbla z Blumem razem przyareszto- 
wano i do głównćj kwatery do Schónbrunn odprowadzono. ; 

Nad bezpieczeństwem i porządkiem czuwa teraz ko mmissya central 
na, która z szefem jenerałem Córdon 2. Listopada zamianowaną została. 
Kommissya rzeczona ogłasza, że przez bramy Burg, starą Kiirathner, Sta= 
ben, Rothenthurm i Schottenthor od godziny 5 z rana do 7 wieczorem 


nawet bez zaświadczenia przebywać można, w innym zaś czasie tylko ża 
pośrednietwem. Dalćj kommissya ta nakazuje radzie gminnéj ogłosić w ob- 


wieszczeniu ż dnia 4. Listopada, iż skoro tylko osoby następujące: sekre- 
tarz państwa węgierskiego Pulski; Polak Bem, naczelny dowódzca M es. 
senhauser, Fenneberg i Sehutte jako jeńcy dostawionemi zostaną, 
natychmiast komunikacya pomiędży tiniastem a przedmieściami przywróconą 
będzie. — Szczęśliwy Wiedniu ciesz się tym łagodnym rządem! Z powyż: 
szćj odezwy pokazuje się jasno, że pogłoski dawniejsze o ujęciu tego i owes 
go z naczelników były fałszywe; gdyż niepodobna, aby za warunek sta= 
wiali wydanie osób, któreby jaż w ręku mieli. 

Wiedeń, dn, 5. Listopada, — Od dzisiaj rana przywrócono kommu* 
pikacyą pomiędzy miastem i przedmieściami, jednakże o 7 wieczorem bramy 
zamykają. Aresztowania bynajmnićj nieustają, dybią także na Franka, 
Gritznera, Tausenaua. Wczoraj schwytano emissaryuszów Kossuta, Ber 


gera i Terczy, — Jutro wychodzi oddział armii kroackićj —, powiadają, 


że do domu. — Z Węgier wprost nie ma żadnych wiadomości, gdyż poczty 
niedochodzą. Kossut, Pazmandy i Pulski prowadzą interessa tamtejsze. 
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Sziąsk austryacki, dn. 4. Listopada. — Chłopskie rozruchy.” Dnia 
2. b. m. chłopi rzucili się na pałac hrabiego Henryka Arco w Gotsdorf, pa= 
łac zniszczyli, a hrabiego ranili w prawe udo. Gwardzistę jednego naro- 
dowego broniącego pałacu, zastrzelono. Hrabiego Arco przywieziono tego 
dnia do Tropawy. Były minister policyi hr. Sedlnicki uciekł z Geppers- 
dórf do Ołamańca, bo i na niegó chcieli napaść chłopi.  Dalćj zniszczyli 
baronowi Sceribenskiemu dobra Schónhof w powiecie Teszyńskim, 

Raciborz, d. 3. Listopada. — Dziś pociąg na kolei wiedeńskićj opó- 
źmił się. Urzędnicy i podróżni jednozgodnie powiadają, źe powodem do 
tegó opóźnienia było powstanie w Pradze, dokąd 40 wozów z wojskiem 
i oprócz tego wiele armat i amunicyi z Wiednia wieżiono. O powstaniu 
niczego się więcćj nie dowiedzieli. WW Wiedniu dopóty będzie przerwaną 
komumikacy, dopóki nie wynajdą władze rządowe przywódzców powstd* 
nia. Jeżeli nas nie mylą nasze postrzeżenia; to środki te długo trwać mu< 
szą, bo ile nam się zdaje, już wczoraj jen, Bem wczorajszym pociągiem 
tatędy przejeżdżał. Pulski już się znajduje w węgierskim obozie, a Dr. 
Schiitte zapewne po drogach publicznych się nie wałęsa. Trzój deputowani 
lewćj strony przybyli z Frankfurtu, pomiędzy tymi szczególnićj -« Robert 
Blum, dzielnie się bili na barykadach Wiednia. Według innych listów 
lad utworzył na Neumarkt ogromną barykadę z trumn cósarzów zmarłych, 
którć pobrał z grobów cesarskich, znajdujących się w klasztorze kapucyń- 
skim. Do mich się dosyć nastrzelali Kroaci. i 

Galicya. 

Lwów 8. Listopada. — Jenerał Hammersteiu ogłosił dziś stan oblęże- 
nia miasta Lwowa, nakazując przytćm powszechne rozbrojenie, rozwiąza- 
rady maródówćj centralnćj, ustanie wszystkich gazet oprócz gazety lwo» 
wskićj. wydalenie wszystkich emigrantów. Gaz. lwowska, 

Lwów, d. 30. Października. — Dzisiaj nadeszła wiadomość z Samboż 
ra 6 żaszłych tamże na dniu wczorajszym wypadkach. Stojący tamże gar= 
niżon hazarów chciał wyruszyć do swojćj ojczyzny i w tym celu udał się 
w pochód. Zawiadomiony o tém dowódzca przygotował okolicznych chło- 
pów do zbrojnego powstania przeciw zbiegom. Część więc ich zatrzymano 
i wrócono przymusem do Sambora, przyczćm znajdujących się pomiędzy 
nimi naszych ziomków ob. Leonarda Pinińskiego i ob. Gorzkowskiego ra= 
nion. W Samborze uderzono na alarm. Dotąd nasze wiadomości, W sku= 
tek tego wysłono natychmiast do gubernatora deputacyę z przedłożeniem inu 
niebezpieczeństwa, w jakim znajdują się obywatele samborskiego obwodu, 
Gubernator przyrzekł natychmiast wysłać tamże urzędnika dla zbadania tych 
zaszłości, to także i wydział bezpieczeństwa z swojćj strony uczynić posta- 
nówił Legia akademicka uchwaliła w tym wypadku zmoblizować kilka 
z swoich kompanii ku pomocy zagrożonema obwodowi. Wybór kompanii 
miało rozstrzygnąć losowanie. Los pierwszy padł na kompanię piątą, a dru- 
gi na kompanię pierwszą. ż, 

Z Tarnopolskiego, d. 27, Października, — Wiadomo, że huzary 
w obwodzie naszym stojący wynosili się po trochu do Węgier. Ale przed 
kilku dniami wyszedł z samego miasta szwadron śród białego dnia przy od- 
głosie trąbki przejeżdzając pod oknami pułkownika i jenerała i przy okrzy- 
kach ludu niech żyją Wegrzy. i 

Wczoraj o godzinie 4ćj rano zbudził mię tentent koni, Do okna zapu- 
Kano, przestrach nas ogarnął, ale usłyszawszy za oknem hasło: wolność, 
równość , braterstwo, otworzyłem drzwi, aż tu wchodzi kapral i dwóch żoł- 
pierzy, żądając aby im dać owsa na 150 koni, a ludzi posilić wódką i chle: 
bem. Opowiadali że nie ma żadnego przy nich oficera, że jeden z nich 
strzelił za kryjącym się na dachu, ale mu dali wreszcie pokój. Do godziny 
8 piłem herbatę ż wachmistrzem, dwoma kapralami i dwoma kadetami, 
a opakowawszy ich na drogę wędliną i cwancygierami, pożegoałem ich. Na 
dziedziniec zajechali potóm wszyscy 150 i wołając niech żyją Polacy.i Wę- 


grzy przy zebranych chłopach pożegnali mię. Na drugi nocleg poleciłem im: 


jednego z moich przyjaciół, a dwóch dworskich wyniosło się za nimi i za- 
pewne udali się wraz do Węgier. EM 

W całym obwodzie nie ma ani jednego żołnierza huzara, a oficerowie 
zjechali się do Tarnopola, Powiadali mi żołnierze, że za jednym oddziałem 
gonili jenera} Souvan z kilku oficerami i namawiali do powrotu, a gdy to 
nie pomogło, jenerał strzelił do wachmistrza, który jest siostrzanem Kos- 
sutha i postrzelił go a sam uciekł w nogi, i tak szczęśliwie, że kilkanaście 
strzałów za nim padło a żaden go nietrafił. 

Po odjeździe żołnierzy nadciągnął wóz z chorą kobietą i huzarem , chło- 
pi ich schwytali i przywiedli chcąc ich odstawić do cyrkułu, i grozili że 
mnie w domu napadną, przeto dziś wyjeżdżam w tćj sprawie do rady na: 
rodowej, Í 

W téj chwili dowiaduję się, Że temu szwadronowi co był u mnie za- 
stąpiła drogę gromada z Łoszniowa, ale powitana kulkami poszła w rozsy- 
pkę, zostawiwszy kilku zabitych na placu. PRES 

Kraków, d, 4. Listopada. — (Urzędowe ogłoszenie o krwawych zaj: 
ściach w Lwowie.) Komenderujący jenerał feldmarszałek Schlik dziś donosi 
o wypadkach w Lwowie: Kapitan baron Ruistel, który jako kuryer wy- 
słany przez komenderującego jenerała Hammersteina udaje się do Ołomuńca, 
doręczył mi następojące wiadomości: dzień 4. Listopada był Lwów miejscem 
smutnych wypadków. Spór powstały pomiędzy wojskiem a gwardyą na- 
rodową wzburzył nadzwyczajnie umysły, poczćm jenerał komenderujący ka- 


W ten sposób znajdował się w niebezpieczeństwie, 


zał wojsko zakonsygnować w koszarach. Gwardya narodowa rzuciła się do 
broni i dwie kompanie z tćj gwardyi stanęły przy parku artyleryi, który 
Wojsko dało trzy wy» 
strzały z armat na znak alarmu, a po wielu miejscach miasta zaczęto stawiać 


barykady. -Komendant placu Heimerle został schwytany, rozbrojony i za- 


prowadzony na główny odwach gwardyi narodowćj. Dano następnie ognia 
do żołnierza jadącego z rozkazem. Lud zgromadził się na rynku i zagrażał 
odwachowi tak dalece, że go bronić musiała dywizya grenadyerów. Tyme 
czasem y Ara i raniono wielu żołnierzy. Przybywało wiele deputacyj, 
aby wojsko się cofnęło i ręczyły za przywrócenie spokojności. Jenerał żą- 
dał zniesienia natychmiast barykad, Taki stan rzeczy pozostał aż do 2. Li- 
stopada z rana o godzinie 7. Zdawało się, że chcą przyjąć. warunki poda- 
ne przez jenerała komenderującego, kiedy nagle opór stawiano, poczem 
wszyscy wrócili do barykad i przez dzwonienie na gwałt powołano całą lu= 
dność miasta do walki. Dwa strzały padły z okna jednego i powaliły dwóch 


artylerzystów na placu, to dało znak do walki, Artylerya strzelała do ba- 


rykad, zbrojny lud zebrał się w uniwersytecie i zatknął czerwoną chorą= 
giaw na barykadzie przed uniwersytetem ustawionćj. Część miasta około uni- 
wersytetu , uniwersytet rakietami zapalono , podobnie i inne gmachy, amiędzy. 
temi prześliczny ratusz lwowski. Około południa 2. Listopada przybyła de< 
putacya komitetu bezpieczeństwa do jenerała komenderującego , którą ofia- 
rowała poddanie miasta pod następującemi warunkami: 4) rozwiązanie i roz- 
brojenie legii akademickićj; 2) reorganizacya gwardyi narodowćj pod zwierz- 
chnim kierunkiem jenerała austryackiego; 3) zniesienie na kaszkietach bia- 
łych orłów; 4) wydalenie wszystkich obcych. Jeżeli te punkta w jak naj- 
krótszym czasie nie zostaną przyjęte, natenczas komenderujący jenerał ogło- 
si Lwów w stanie oblężenia. — Przy odejściu kuryera przywrócono spokoj- 
ność w Lwowie, 
Cze ch y. 

Praga, dn. 4. Listopada. — Wczoraj deputowani nasi nie niewskóra< 
wszy mimo pięknych słów swoich powrócili z Ołomuńca. Obrazę przez 
Lobkowitza wyrządzoną, uważano jako nieporozumienie pożałowania godne, 
straż wystąpiła przed deputacyą pod broń, gdy drugi raz na dwór przy” 
była, i bezzwłocznie wprowadzono ją do sali posłuchania, Cesarz jak za- 
zwyczaj przy swćj słabości umysłu odczytał kilka wierszy ani zimnych, ani 
gorących; cesarzowa głośno rozmawiała, Lecz na radzie familijnćj posta- 
nowiono, nie dać żadnéj pewnćj odpowiedzi, i dla tego otrzymali tylko 
taką, w którćj wiele było słów o seren rodzicielskiem, o łagodności i t. P- 
Wessenberg, ów minister, który był uciekł, powiedział, iż on jako odpo- 
wiedzialny w interesie własnym starania wszelkiego dołoży, aby życzenia 
Pragi spełniono. Widać teraz jak na dworze łatwo role zmieniać i odgry- 
wać umieją, i jak lud wszechwładny wobec bagnetów nic niezdoła. Fryc 
Schwarzenberg, ów służalec, którego wszędzie znajdziesz, gdzie absolutyzm 
przeciw wolności walczy, jest także na dworze i postępuje sobie arystckra- 
tycznie, Dał się on słyszeć pomiędzy innemi, iż niepojmuje, jak Praga 
może być tak zuchwałą, deputacyą względem Wiednia przysyłać, kiedy 
sama jeszcze się z zielonych świątek nieoczyściła.  Niemnićj arcyksiężna 
Zofia z swómi kreaturami nadwornemi Sturmfeder, Cibini i t. p- znajduje 
się w Ołomuńcu. — Wzburzenie tutaj panuje; jak się zdaje obawiają się, 
aby proletaryat niewypłatał im figla, gdyż arsenał mocno wczóraj obsa- 
dzono, straz obywatelską pomnożono i ściągnięto jazdę do miasta. Być 
jednak łatwo może, iż tylko dla ustraszenia chwytają się owych środków 
ostrożności, aby zapobiedz wypadkom podobnym jakie się w Briinn wyda- 
rzyły. — Borrsch miał tutendy przejeżdżać do Frankfurtu. Z Wiednia 
nie (mamy tutaj wiadomości autentycznych; listy z miasta oddzielonego od 
przedmieść na sposób czysto rossyjski, przychodzą do nas odpieczęto- 
wane, (zastosuj artykuł konstytucyi »tajemnica listówe) — jakiegokolwiek 
dziennika wiedeńskiego ani śladu nie znajdziesz. To tylko jest pewnem, 
iż podobnie jak w Pradze ścigają za jakiemś sprzysiężeniem szeroko rozga- 
łęzionem! 

Pó po Ww. 

Paryż 4. Listopada. — Na posiedzeniu wczorajszćm zgromadzenia na- 
rodowego, po przejścia całćj konstytucyi i odmianie niektórych artykułów, 
przyjęto całą konstytucią głosami 739 przeciw 30. Okrzyk: niech żyje 
rzeczpospolita, zakończył to przyjęcie. 

Moniteur du soir pismo na wpółurzędówe, ale często zamieszcza- 


jące fałszywe wieści, powiada, że już wyznaczono komissarzy, którzy 


mają przystąpić do wypuszczebia na wolność skazanych na deportacią czer- 
wcowych powstańców. 
A n PETS 

Londyn, 27. Października. - Spektator podaje projekt ogólnego 
kongressu, ale przyznaje, że myśl ta wiele ma trudności, w wielu bowiem 
ważnych częściach Europy ledwo cień władzy pozostał, a kongres podobny 
do Wiedeńskiego nie znalazłby dobrego przyjęcia w Rplitych, jak również 
kongres reprezentantów ludowych nie mógłby zostać dobrze przyjętym przeż 
panujących. Ale wypadki dziś przed nami rozwijające się wskazują, że pe- 
wień rodzaj kongressu jest możebnym i pożytecznym. Francya i Anglija 
porozumiały się i pośredniczą razem w półoocnych Włoszech i Neapolu; dwa 
to osobne akta pośrednictwa, których w jedno zlać nie można, bo obejmują 
w sobie jeograficzne wyrażenie Włoch; pośredniczą podobnież w Szleswigu, 
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jakkolwiek nie razem. © W Sycylii, jakkolwiek z wielką ostrożnością, po- 
średnictwo swe na fłotach swoich oparły. Takie są fakta. Gdyby teraz. 
Anglija i Francyja zamiast tych odosóbnionych aktów pośrednictwa, ścisnęły 


wszystko w jeden akt ogólny, morałny wpływ powiekszyłby się a oba mo-- 
Przypuśćmy, że dosyłają kom- - 


carstwa nie naraziłyby się więcćj jak dzisiaj. 
missarzy do jakiego państwa ściśle neutralnego np. do Belgii; że zamiast 
każdy fakt szczegółowo traktować, objawiają plan traktowania wszystkich 
wypadków podobnych. 
ich nie byłoby bardzićj narażone, a postępowanie stałoby się jaśniejszćm, 
lepiej pojętćm, albowiem działania dyplomatyczne przed zajściem wypadków 
wiele mogłyby załatwić. Podobne zebranie pełnomocników dwóch kierują- 


cych (leading) mocarstw stałoby się jądrem kongressu , nie. wszystkich mo=-. 


carstw, któreby układały na nowo stan Europy , ale mocarstw, któreby mia- 
ły chęć należenia i w tym względzie chciały rady zasięgnąć lub jéj udzielić, 
Wiele powodów sprowadziłoby członków licznych dla tego kongressu.: Rzą- 
„dy zgodne w głównych punktach, które nie mają: beżpośredniego udziału 
w zmianach ale pragną przywrócenia porządku i pokoju, przysłałyby swych 
ajentów. - Rządy pragnące ich uznania, jak: Toskanja, Hiszpanja, władza 
centralna niemiecka, równie jak rządy pragnące wsparcia jak np. Sardynja 
i Prusy , żądałyby także przypuszczenia. Ponieważ jednak to conelave nie 


byłoby ciałem prawodawczćm ale tylko radzącem., należałoby doń przyłączyć. 
prawdziwych reprezentantów krajów; od opinii członków zależałoby przy- - 


puszczenie reprezentantów rządów de facto i de jure, I tak mógłby 
być tam reprezentowanym dom habsburgski, sławianie austryaccy. Należa 
łoby odwówić przypuszczenia żądaniom:niestosownym, ponieważ głównie 
potrzeba tylko takich ludzi przyjmować, którzyby posiadali zupełne zaufanie 
swych klientów i to nie samych dyplomatów wyłącznie, ale ludzi z intełligen- 
cją rozległą. Objawienie stanowcze polityczne ze strony podobnego zgro- 
madzenia miałoby niezmierny wpływ moralny. Wszelkie niepraktyczne 
i niedorzeczne marzenia polityczne rozbiłyby się tutaj jak bańki mydlane, 
istotna zaś prawda znalazłaby chętne ucho. Tamby się ludności nauczyły 
eo mają przyjąć a co. odrzucić. Opinia publiczna Europy , dziś zgubiona 
w chaosie, tam by się skoncetrowała i weszła w życie. Umiarkowana i prak- 
tyczna część każdego narodu zyskałaby na sile, a wahający do niejby się 
przyłączyli. (Pobożne życzenia! ) 

© W [rlandyi rząd angielski powiększył policią z 20,000 na 30,000, 


W ten sposób, jak to już powiedziano , położenie - 


tak że za pomocą tych policiantów w stanie jest utrzymać ludność nieszczę- 
śliwą i uciemiężoną irlandską. 
Na rzecz polskich wychodzców odbędzie się pod d. 46. Listopada świe» 


- tny'bal w: Londynie, l 
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dzisiaj. 
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Sardyn ia, — Gazety. sardyńskie wciąż upowszechniają, że Karól Al- 


‘bert niby pragnie koniecznie wojny , ale nie rozpoczyna kroków wojennych 


ponieważ poważając konstytucyą nieche działać przeciw woli sejmu. We 
względzie kwestyi tćj podają dzienniki niektóre ważne rzeczy. z posiedzeń 
izb. "Z mów ministrów i deputowanych pokazuje się nie dwuznacznie »że 
Włochy swćj broni głównćj przeciw Austryi nieupatrują tyle w sobie sa- 
mych, ańi w wojsku piemonckiem , i t. p. ile w walce Wiednia i Węgier,» 
— Prezes ministrów tak się wyraził: 
niż było przed: dwoma tygodniami, ale spodziewam się; że za tydzień bę- 
dzie jeszcze daleko lepszćm; skutki rewolucyi wiedeńskićj nie skończą się 
ani jutro ani pojutrze; któżby strzelał do psa wściekłego, gdyby wiedział, 
iż choroba jego tak się wzmoże, iż po kilka dniach bez obawy potćm przy- 
tłumić go możnas. — Posiedzenie było nadzwyczaj burzliwe. Postanowie- 
nie izby brzmiało tak 'w zupełności: Zważywszy, że ministerstwo oświade 
czyło, iż nigdy na pokój nie zezwoli, któryby niczapewniał honoru pań- 
stwa i niezawisłości Włoch: zważywszy, iż ministerstwo nigdy na to nie 
zezwoli, aby skutki pośrednictwa dla kraju i sprawy włoskićj szkodli- 
wemi być miały, i że wrazie, gdyby Austrya ultimatum odrzuciła, chwilę 
przyjazną do rozpoczęcia wojny otwarcie i stanowczo wybierze, przecho- 
dzi izba do porządku dziennego. Gdy postanowienie to ogłoszono, / po- 
wstał na galeryach, które już w czasie narad za zgodą Giobertago, a mo- 
żna nawet powiedzieć z pobudki jego wcale nieparlamentarnie za wojną 
się odzywały, okrzyk głośny: wojna! wojna! pamiętajcie na Latura! 
Niech żyje opozycya! precz z ministerstwem! — Brofferio, który prze- 
mawiał za wojną, zaraz po tém posiedzeniu ważnóm, które trwało od 
8 wieczorem do 2 po północy, mial mowę do ludu z wystawy domu swo- 
jego, w którćj przeciw »służebnćj większoście piorunował i wkrótkości 0- 
świadczył, że jednakowoż wojna będzie i to w końcu tego tygodnia. 


Bruksela, dn. 4. Listopada. — Hr. Zichy i Bathiany przybyli: tu 


»Położenie nasze pomyślniejsze jest, 


SPRZEDAZ KONIECZNA. 

Sąd Ziemsko -miejski w Poznaniu, lgo wydziału, 
dnia 6. Czerwca 1848. 
"Nieruchomości Ludwika Gąsiorowskie- 
go, Doktora medycyny tu w Poznaniu pod 
liczbą 30, 4. na przedmieścia Sto-Marcińskićm 
leżące, oszacowane na 16367 Tal. 5 sgr. 4 fen. 
wedle taxy, mogącćj być przejrzanćj wraz z wy- 
kazem hypotecznym i warunkami przedaży 
w Registraturze, będą dnia 22. Lutego 1849. 
przed południem o godzinie llstćj w miejscu 

zwykłem posiedzeń Sądu sprzedane. 


r OBWIESZCZENIE. 

W drodze exekucyi mają być 1315% sążni 
drzewa dębowego, grabowego, sosnowego tak 
szczepiatego jako też gałęziatego na Dominium 
Jarocinie w wyznaczonym w tym celu na 
dzień 28. Listopada r. b. przed naszym In- 
spektorem exekucyi Ackermann terminie za 
gotową zaraz zapłatę najwięcćj dającemu sprze- 
dane, na który się chęć kupienia mających za 
pozywa. 

Pleszew, dnia 17. Października 1848. 

„Król. Sąd Ziemsko-miejski. 
Hantasch, sędzia. 


OBWIESZCZENIE. 

Prowizye półroczne ziemskie za termin Bo- 
żego Narodzenia 1848. przez interessentów 
` płacić się mające, odbierane będą w kassie Pro- 
wincyalnćj Ziemstwa od dnia 12. Grudnia 
dowłącznie 31. Grudnia 1848. od godzi- 
ny 8. do 12. przed południem, prócz dni świą- 
tecznych i niedzielnych. Prócz gotowizny przyj- 
mowane tylko być mógą, stósownie do l 6. 
Regulaminu kredytowego, kupony w tymże 
terminie płatne. 

Wypłata kuponów zacznie się z dniem 2. 
Stycznia a kończy się z dniem włącznie 
16. Stycznia 1849. Posiadacze kuponów win- 
ni dołączyć wykaz przez nich podpisany, obej- 
mujący nazwę dóbr, numer, kwotę i termin 
płatności każdego kuponu, inaczćj takowe zwra- 
cane będą na koszt i ryzyko przesyłającego bez 
zrealizowania ich. 

Okazicielom talonów wydawane będą nowe 
arkusze kuponowe od dnia 18. Stycznia do 
wyłącznie 18. Kwietnia 1849. bezpośrednio 
w Kassie, późnićj zaś potrzebne jest zgłoszenie 
się piśmiennę do Dyrekcyi. Ostrzega się, iż 


Kassa Prowincyalna Ziemstwa podczas poboru 
prowizyi i wypłaty kuponów nic jest obowią- 
zana, przyjmować pieniędzy w godzinach po- 
południowych. Kto więc do 12 godziny 
w południe dnia 31. Grudnia 1848. nie za- 
płaci prowiżyi, niemnićj czyje pieniądze z po- 
czty do rzeczonego terminu Kassy nie dojdą, 
winien będzie zapłacić prowizyą za przewłokę. 
Poznań, dnia 31. Października 1848. 


Dyrekcya Prowincyalna-Ziemstwa. 


U E. 8. para jest do nabycia: 
u 
Nauce i uspokojeniu współoby- 
wateli 


pod względem 


CHOLERY. 


Napisał 
Dr. C. J. Łeviseur, 
Radzca regencyjny i medycynaln 
z niemieckiego przez 
Cena 3 sgr. 


200 Tal. nagrody! 

Oprócz wyszczególnionych już w gazecie Nr. 
260 z dnia 7. Listopada r. b. listów zastawnych 
ukradziono mi w nocy z dnia 5. na 6. za pomo- 
cą gwałtownego dobycia się jeszcze następujące 
przedmioty: 
(Nr. 1,003,557. i Nr« 109,612), każda na 160 
rubli srebrnych; 2) dokument hipoteczny na 
134 Tal.; 3) kwit od kassy dobrowolnćj poży- 
czki na 200 Tal.; 4) srebrną cukierniczkę, zna- 
czoną na tylnćj stronie W. M. T., w środku Pa- 
miątka dla A. $.; 5) 15 srebrnych łyżeczek od 
kawy: 6) srebrne obcążki do cukru, znaczone 
E. $.; 7) srebrną, wyzłacaną łyżeczkę od śmie» 
tany; 8) trzy srebrne łyżki stołowe; 9) łańcu- 
szek z włosa w złoto oprawny; 10) rznięty w 
ośmiobok ametyst wielkości fenyga z wyrzyna- 
nemi gotyckiemi literami T. S.; HY) staroświe- 
cką srebrną kapsułkę wielkości dwutalarówki 
z wypukłemi figurkami, obejmującą życie Chry- 
stusa w kolorowanych okrągłych obrazkach; 
12) stare srebrne obicie na ci 13) tabakier- 
kę grającą; 14) srebrną grzechotkę. w kształ- 
cie liry; 15) tuzin srebrnych nożyków weto- 
wych z dętemi okładzinami; 16) nożyczki sre- 
brne; 17) nowe pokrycie na stól haftowane na 


w Poznaniu 
Z, 


1) dwie król. Polskie obligacje . 


białćj jedwabnćj kanwie, z 4 jedwabnemi kuta- 
sami i frędzlami; 18) nowy na białćj kanwie 


- haftowany, czerwonym safianem podbijany pas 


do dzwonka; 19) 7 łokci czarnego aksamitu; 
20) cokolwiek grubszćj bielizny, która bliżej 
oznaczoną być niemoże; 21) kopę cienkiego 
płótna; 22) pokrycie na stół w czerwonym i si- 
wym kolorze; 23) lniany pas do dzwonka czer- 
wony i biały; 24) kufelek do piwa w cynę opra- 
wny zwyrzynanemi widokami z wód Tepli- 
ckich. Kto mi będzie pomocnym do odzyska- 
nia ukradzionych przedmiotów, przed których 
nabyciem niniejszćm ostrzegam, lab kto mi 
w ten sposób wskaźe złodzieja, iżby mógł do 
sądowego śledztwa być pociągnionyw, temu 
zapewniam przemilczenie nazwiska i wypłac 
wspomnioną na wstępie nagrodę. Donoszę za- 
razem, iż bez zwłoki przedsięwziąłem potrze- 
bne kroki u władz właściwych w celu przeszko- 
dzenia zamiany ukradzionych papierów i za- 
bezpieczenia praw, służących mi jako właści- 
cielowi. Stern, mularz. 

pod Nrem 1. Wilhelmowskićj ulicy. 


. Najprzedniejszego rumu Jamaika i 
białego araku kwartę po 25 Sgr., w pól- 
kwartowych flaszkach włącznie ze szkłem po 
13 Sgr., tudzież bardzo stary koniak Baka 
leca Handel wina Karola Scholtz. 


Siemię lniane przedaje rafinerya oleju Adol- 
fa Asch w rynku Nr, 84., narożnik Zamkowćj 
ulicy, i 
Í ÇZÇŢZŽLLȚZVSLĦÉĦERÞE 

Ceny targowe Dnia 8, Listopada . 
w mieście 1848. r. 
POZNANIU, 


do 


Pszenicy szefel 


Zyta. . dt. j 

Jęczmienia dł. . —{|26| 8|—|28/11 
Ogain aiti —|5) 74—|17) 9 
Tatarki dt — |26] 81—28/11 
Grochu . dt. . 1 1) 1i i! 5/7 
Ziemniaków dt. —| JL sj 8/11 
Siana celnar —|20'—|--124|— 
Słomy kopa 4,—|—| 4/10/-— 
Masła garniec . 1251 —| 2/—/-— 


Poznań, 8. Listop. — Spiritusu beczką 
120 kwart 80 4 Trallesa 124—125 Tal, ` 


